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Ogłoszenia (Inseraty) 
kosztują ad miejsca wiersza jadnoszpaltowaga 
drobnym drakiem (petitam) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadusisna 
ad miejsca wiersza drukiem palitowym po 40 
hal. xa każdy raz. Śluby, zaręczyny i nektelogi 

po 80 hal, od wiersza za każdy raż. 
Załączniki (prospakty i 1. d.) przyjmsuja sią sa 
cang 2 kor. za 100 opzomplarzy dla zamiej- 
mowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów. 
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< Obstrukcya w czeskim sejmie. 


Szowiniéci niemieccy przeciągają strunę 

-i dla swojej ordynarnej hecy „narodowej“ 

stają się czynnikiem, dezorganizującym w 

g najbezmyślniejszy sposók całe życie pu- 

f bliczne w Austryi. Nie mogą się absolutnie 
pogodzić z tem, że po pierwsze Niemcy 
stanowią zaledwie trzecią część ludności 

' państwa, a następnie, że ludność słowiań- 
Bka i włoska rozwija się szybko pod każ- 
dym względem i zrzucić musi dawną za- 
leżność od biurokracyi, plutokracyi, czy 
kultury niemieckiej, 

Nie nie jest dzisiaj w Austryi pewnem 
i zabezpieczonem przed arogancyą i dziki- 
mi wybrykami tych szowinistów i niema 
żadnych widoków, żeby ta burżuazya nie- 

į miecka doprowadzić mogła do jakiegoś ro- 

. zumnego porządku spraw publicznych w 

d państwie. 

_ Ci sami bowiem „patryoci* niemieccy, 
którzy w Czechach uznają zasadę narodo- 

wej mniejszości, bronią jej praw wbrew 
t zw. „prawom historycznym”, wbrew 
większości kraju, nie uznają tej zasady 

| tam, gdzie są w większości, jak np. w Ty- 
rolu, na Śląsku lub w Styryi. 

Są wiecznie rozgoryczeni, „zagrożeni“ i 
mają ogromne pretensye do innych naro- 

dów, pomimo nadzwyczajnie uprzywilejo- 

| wanego swojego stanowiska. Ale oprócz 
pretensyj i obelg trudno szukać wśród 
burżnazyi i inteligencyi niemieckiej jakiej- 
kolwiek rozumnej myśli, jak też oni so- 
bie porządek narodowy w Austryi przed- 
stawiają. 

l Po szałach i awanturach na południu 
urządzili Niemcy burżuazyjni wczoraj dla 
odmiany niesłychaną awanturę w sejmie 

czeskim, odgrażając się, że wczorajsze 
posiedzenie to „koniec sejmu* l... 

A właśnie w sejmie czeskim miał rząd 
wkrótce wnieść swój projekt reformy 
wybo:czej, o którą czesey i niemieccy 
robotnicy prowadzą podziwu godną walkę, 

I oto nieudolny, bezmyślny motłoch klas 
posiadejących niemieckich urządza w sej- 
mie karczemną awanturę, chce właśnie 
ten sejm zrobić niemożliwym, gdzie miano 
pracować nad reformą wyborczą |! 

Poza hecą szowinistyczną kryje się tu- 
łaj podłe klasowe tchórzostwo burżnazyi, 
która robi awantury, aby nie być zmu- 
szoną do uchwalenia reformy wyborczej. 

A nikczemność swoją maskuje — tak sa- 
mo zresztą jak i gdzieindziej — „narodo- 

wem“ oburzeniem, 

Dla tych kuglarzy szowinistycznych nie 
trudno o powód do „oburzenia“, Każdy 


ruch Słowian jest już dla nich „narodo- 
wem niebezpieczeństwem... 

Robotnicy czescy przejrzeli jednak w 
lot tę niegodziwą taktykę awanturników 
szowinistycznych i grożą właściwą odpo- 
wiedzią na ten szwindel polityczny. Dla- 
tego, że burżuazya daje się prowadzić 
krzykaczom, nie zrzekną się robotnicy 
swoich praw. 

Robotnicy nie mają żadnego interesu 
godzić się na anarchię, którą wprowadzają 
narodowcy wszelkich odcieni. Przeciwko 
hecarzom narodowym powstanie demokra- 
cya społeczna wszystkich narodów. 

Przecież tak dalej żyć w Austryi nie 
będzie można ! 


Rola rządu rosyjskiego w wypadkach 
w Persji 


Telegramy z PerByi doniosły, że 18 b. m. 
Bzach był obecny na ćwiczeniach z nowemi 
działami, sprowadzonemi z Francyi. Ćwiczeń 
dokonała artylerya brygady kozackiej, zosta. 
jącej pod dowództwem słynnego pmkownika 
rosyjskiego Lachowa. Szach był zadowolony 
z rezultatów ówieczeń i obdarzył artyleryę 


datkami pieniężnymi. Wyraził się przytem 
wobec swego otoczenia, że patrzy spokojnie 
w przyszłość i nie widzi żadnych przyczyn 
do robienia ustępstw tebryskim huntowni- 
kom. Dowodzi to, że Mohamed-Ali nie myśli 
stosować się do noty anglo-roayjskiej, doma- 
gającej się zaprowadzenia porządku w kraju 
i zwołania na 1 listopada medźlisu. Nie czyni 
też dotąd żadnych przygotowań do przywró- 
cenia porządku konstytucyjnego, przeciwnie, 
wszystkie przygotowania rządowe mają na 
celu prowadzenie dalszej walki z opornymi 
poddanymi szacha. 

Stanowisko szacha, tak pewne siebie i tak 
niezachwiane zarówno wobec własnych pod- 
danych, jak wobec obcych mocarstw, budzi 
mimowolne domysły, że za plecami szacha 
kryje się jakaś „via major“ reakeyjna, pod- 
trzymująca go w walce z ludem i zagrzewa- 
jąca go do nieuhłaganej odporności na prądy 
konstytucyjne. Co daje szachowi tę zdumie- 
wającą pewność siebie i ten nieuzasadniony 
optymizm wobec rozszalałego ruchu ludowe- 
go, grożącego w ostatniej desperacyi nawet 
oddzieleniem się całej prowincyi (Azerbe- 
dżanu) i oddaniem jej pod protektorat obcych 
mocaratw ? 

Przedewszystkiem siła wojskowa. Jądrem 
organizacyi wojskowej w stolicy Persyi jest 
oddział pułkownika Lachowa. Oddział ten, 
zarówno jak osoba i stanowisko samego La- 
chowa, budzą wiele podejrzeń co do stano- 
wiska rządu rosyjskiego w sprawach per- 


skich., Z jednej strony bowiem Rosya ofi- 
cyalna wraz z Anglią czyni na drodze dy- 
płomatycznej wszelkie kroki, celem przywró- 
cenie konstytucyi w Persyi, z drugiej zaś 
pułkownik rosyjski na czele grupy rosyjskich 
instruktorów organizuje tę siłę zbrojną, która 
daje szachowi moe podtrzymywania w kraju 
najczarniejszej reakcyi i „gwizdania* na pro- 
pczycye oficyalne Rosyi i Anglii. Musimy 
tu podkreślić, że pułkownik Lachow nie jest 
osobą prywatną, wysługującą się za pienią- 
dze rządowi perskiemu, lecz jest równocze- 
śnie oficerem rosyjskim, pozosta- 
jącym w służbie czynnej i zapisa- 
nym — jako odkomenderowany do Persyi. 
Działalność jego pozostaje więc ustawicznie 
pod kontrolą władz rosyjskich. 

Jak wytłómaczyć tę aprzeczność w zacho- 
waniu się rządu rosyjskiego, który przecież 
wie o działalności pułk. Lachowa i pośrednia 
nią kieruje? Światło na tę sprzeczność rzuca 
prof. Brown w londyńskim „Times'ie*. Prof. 
Brown jest doświadczonym znawcą spraw 
perskich i argumenty jego mają wielką siłę 
przekonywującą. Dowodzi on całym szeregiem 
faktów, że szach w swej działalności reakcyj- 
nej cieszy się opieką i pomocą Rosyi. Do- 
wiadujemy się tutaj, że pieniądze dla doko- 
nania zamachu stanu szach otrzymał z banku 
rosyjskiego w Persyi; że przed zbombardo- 
waniem medźlisu rosyjscy agenci dyplomaty- 
ozni uprzedzili- przywódców ruchu ludowego, 
iż w razie ich zwycięstwa nad szachem, 
wkroczenie Rosyi będzie nieuniknione, przy- 
zwolenie zaś Anglii zostało zapewnione zgóry; 
że bohaterami pogromu rmedźlisu byli La- 
chow i jego pomocnicy, służący w brygadzie 
kozackiej, podczas gdy nieliczni oficerowie 
perse» protestowali przeciw dokonywanym 
akropnościom i zastali za to zastrzeleni; że 
natychmiast po przewrocie konsul rosyjski 
w Reszcie przywołał do siebie pubernatora 
i rozkazał mu zamknąć medżlis miejscowy, 
grożąc, że w przeciwnym razie uczyni to 
sam. Prof. Brown przytacza jeszcze mnóstwa 
innych faktów, a sens wszystkich jest ten, 
że Rosya, nawołując oficyalnie do porządku, 
pocichu popiera reakcyę w Persyi. 


List z kraju. 


Claszanów, 22 września. 
Zgromadzenie w Chlewiskach (powlat 
Cieszanów). 

Z inicyatywy posła Jampolskiego odbyło 
się w niedzielę 20 b. m. zgromadzenie w 
Chlewiskach. Wzięli w niem udział ludowcy 
z Chłewisk, Lipia, Łukawiey i Lipska. 

Zgromadzenie uchwaliło następującą rezo- 
lucyę: 


„Zgodnie z duchową spuścizną narodowych 
wieszczów i podstawowemi zasadami chrze- 
ścijaństwa żądamy od sejmu, aby dla dobra 
kraju uchwalił reformę wyborczą, o- 
partą na zasadzie powszechnego, ró- 
wnego, bezpośredniego i tajnego 
prawa głosowania. Zbyt silnie wyro- 
bione jest w nas poczucie obywatelskiej ró- 
wności z wszystkimi mieszkańcami kraju i 
zbyt dobrze świadomi jesteśmy wyników do- 
tychozasowej administracyi krajowej, wycho- 
dzącej z nierównych wyborów, abyśmy po- 
zwolili narzucić sobie ustawę, zatrzymującą 
jakiekolwiek dawne przywileje, uznającą nas 
za gorszych i mniej uprawnionych obywa- 
teli, niż ordynacya państwowa. Należy się 
nam równe prawo wyborcze. Wszelkie uchy- 
bienia tej zasadzie przyjmiemy jako wyzwa- 
nie do walki. 

Pragnąc, aby to nowe sprawiedliwe prawo 
zaczęło corychlej oddziaływać na nasze opła- 
kane stosunki krajowe, domagamy się, aby 
sejm po dokonaniu reformy mandaty swoje 
bezzwłocznie uznał za wygasłe. 

Pomnąc na doświadczenia zebrane w smu- 
tnych chwilach przeszłości i pragnąc wyko- 
rzenienia w naszem społeczeństwie swawoli 
możnych, a natomiast widząc potrzebę wzbu- 
dzenia w masach ludowych zaufania do ciał 
ustawodawezych i organów władzy, doma- 
gamy się przeprowadzenia weryfikacyi 
zaprotestowanych mandatów parla- 
mentarnych gwałtem ludowi wydartych. 

Wyrażamy zdziwienie, że morderca bez- 
bronnego niewinnego chłopa, funkcyonaryusz 
posła ks. Lubomirskiego, pozostawał po do- 
konanej zbrodni przez 4 dni na wolności i 
że trzeba było dopiero interweneyi posłów, 
aby winny w myśl prawa znalazł siq w wię- 
zienin. 

Żądamy 
wych. 

Niech nam kraj udzieli taniego kredytn. 
Może to uczynić bez żadnej ofiary z swej 
strony; żądamy, aby kraj zaciągnął pożyczkę 
kilkunasto-milionową i oddał ją do dyspozy- 
cyi kas Raifeisena z obowiązkiem zwrotu w 
przeciągu co najmniej kilkunastu lat. 

Wohec beznadziejnych warunków finanso- 
wych kraju, przedstawionych przez marszał- 
ka w sejmie, żądamy przeznaczenia bonili- 
kacyj spirytusowych krajowi na cele oświaty”. 


zniesienia ceł zbożo- 


Poczem następuje szereg postulatów, zna- 
nych już ze zgromadzenia w Narolu. Dalszy 
ciąg rezolacyi brzmi: 

„Żądamy ustąpienia ministra Abra- 
hamowicza. 

Oświadczamy się z całą stanowczością prze- 
ciwko najnowszemu przedłożeniu wydziału 
krajowega ogezonowychrobotnikach 
rolnych i leśnych. Widzimy w nim kla- 
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Monłague zaś chętnie słuchał, chciał da 
wiedzieć się jaknajwięcej o tej niezwykłej 
manii pielęgnowania zwierząt i im więcej 
ałuchał, tem więcej się zdumiewał. Były psie 


dział się też historyi o kocie, który odziedzi 
czył dożywotni dochód z majątku wartości 
czterdziestu tysięcy dolarów; kot ten mial 
dwupiętrowe apartamenta i kilku służących. 
Jadał przy stole, przyczem za pożywienie 
służyły mu krewetki i orzechy włoskie. Miał 
obitą aksamitem kanapę do drzemki i obszy 
ty futrem koszyczek do spania w nocy! 

Za cztery dni uczęszczania na wystawę 


parasolki, które przytwierdzano im na grzbie- abrzydłty Montague'owi konie i strojne tłumy; 
cie podczas deszczu; były garnitury toaleto- | gdy więc w piątek zrana Zygfryd Harvey od 
we i „manieure*, srehrne apteczki i wysa wiedził go, zapytując, czy nie chciałby wraz 
dzune drogimi kamieniami szpieruty. Karty |z Alicyą apędzić koniee tygodnia w „The 
wizytowe, fotele na kółkach, w których wo Roost“, Montague przystał chętnie. Charlie 
żono chore zwierzęta, Urządzano wystawy | Carter, który jechał także, ofiarował się za- 
psów, z rodowodami i nagrodami, i wystawy | brać ich w swym automobilu; przejechali 
te ściągały prawie tak liczne tłumy, jak wy- wkrótce przez most Wiliamnsburski, długi, jak 
stowa koni; pey bernardzkie Mra. Smythe żydowska wielkanoc — jak się wyraził Char 
mialy wartość siedmiu tysięcy dolarów ka |lie — i znaleźli się na Long laland, 

żdy, a niektóre buldogi kosztowały dwa ra Muntague był zakłopotany niewyraźnem 
zy więcej, Jedna dama odbyła podróż od zu | położeniem, jakie musiał zajmować względem 
chodniego wybrzeża Stanów Zjednoczonych | Charlie Cartera; nie spodziewał się, aby ten 
do Nowego Jorku, aby poddać swego jork. |2 taką błyskawiczną szybkością zdeklarował 
Bzyrakiego jamnika operacyi gardłanej uspe |się, jako adorator Alicyi. Zachowanie się 
cyalisty. Inna wybudowała dla paów minią | Charlie było tak niedwuznaczne, że wszyscy 
turowy pałacyk w stylu królowej Anny z | UŚmiechali się, widząc ich razem; nie było 
tapetami, dywanami i koronkowemi firanka- chwili, aby zapalony młodzieniec nie szukał 
mi. Pewien młodzieniec przybył do Waldorf | towarzystwa Alicyi, korzystając z każdej spo- 
i zameldował się razem z „Miss Eisie Coch | Sobności, udając się wszędzie, gdzie ona by 
rane“; gdy zaś klerk *) począł wypytywać się |14 proszona. Mrs. Winnie i Oliver najwida 
o zwykłe w tych wypadkach dane co do po- | ©zniej byli z tego zadowoleni, lecz Montague 
chodzenia młodej lady, okazało się, że Mies | zapatrywał się na roboty Charlie zupełnie 
Elsie byla suczką, ubraną w piękny kostyum | odmiennie. Charlie robił na nim wrażenie mło- 
i zajmującą osobny pokój. Montague dowie- dzieńca dobrodusznego, lecz słabego chara- 
„SBa kteru i skłonnego do melancholii; nie było 
chwili, aby nie trzymał w palcach papierosa, 


*) Urzędnik. 


a pewne oznaki wskazywały też, że nie jest 
dostatecznie odporny na pokusy, jakie życie 
towarzyskie rozwijało przed nim w postaci 
karawek i kieliszków: coprawda, w ołocze 
niu, gdzie wyziewy alkoholu drażniły bezu- 
stannie nozdrza, a ludzie pili ze zdomiewa- 
jącem lekceważeniem wszelkiej wiary, trudno 
było komuś wytlnąć sobie inną granicę li- 
bacyj, prócz granicy możliwości fizycznej. 

— Przekona się pan, że mója siedziba nie 
jest w niczem podobna do Castle Havens, — 
odezwał się Zygiryd Harvey. — To jest pra- 
wisma wid 

Montague'owi „The Roost* wydała się naj- 
przyjemniejszą letnią rezydencyą ze wszy 
stkich, dotychczas widzianych. Był to wielki 
budynek, cały w stylu wiejskim, z ciosane- 
mi belkami nazewnątrz i z krokwiami we- 
wnątrz. Kręte dębowe schody prowadziły na 
górę. Wszędzie było pełno miejse spoczynku 
i zacisznych kącików, a przy oknach urzą 
dzone były szerokie siedzenia ze stosami po 
duszek. Wszystko tu było budowane i urzą. 
dzone z celem osiągnięcia jak największej 
wygody. Była tu sala bilardowa, pokój dla 
palących, biblioteka, zaopatrzona w wielką 
ilość dobrych książek i głębokie fotele, w 
których można było utonąć, Wszędzie pło 
nęły kłody drzewa w kominkach, ściany zdo- 
biły malowidła, przedstawiające przeważnie 
tematy sportowe, a kolekcye broni i trofeów 
myśliwskich okrywały wszystkie kąty. Nie 
należało jednak przypuszczać, aby wykwin- 
tna wiejskość nie godziła się z obecnością 
lokai w liberyi, szefa z niebieską szarią i 
stołu, połyskującego kryształem, srebrami, 


orchidejami i paprocią. Ponadto wszystka, 
w tem skromnem wiejskiem ustro iu, jak je 
nazywał właściciel, znalazło się miejsce na 
dwadzieścia gości, a w stajniach był dia ka- 
żdego koń myśliwski. 

Lecz nujgodniejszą podziwu rzeczą w „The 
Roost“ było urządzenie, pozwalujące za na- 
ciśnięciem puziczka usunąć w górę wszystkie 
ściany z dolnych pokojów, i wówczas czyni- 
ła sią jedna olbrzymia sala, oświetlona ogniem 
z kominka i ożywiona ochoczymi dźwięka- 
mi muzyki, porywającymi do tańca. Wkrótce 
też tańce się rozpoczęły, i bawiono się do 
godziny trzeciej w nocy, a o świcie wszyscy 
byli znów na nogach i, dosiadłszy koni, po. 
jechali kawalkatą przez okryte szronem pola, 
poprzedzani przez barwną ezeredę groom'ów 
i psy gończe. 

Montague spodziewał się był polowania na 
swojskie lisy, lecz doznał miłej niespodzianki, 
Było to prawdziwe polowanie, mogące zado- 
wolnić instynkta nejwybredniejszego myśli 
wego. Wkrótce psy wytropiły zwierzynę i 
rozpoczął się pościg. Była to szalona jazda— 
przez rowy, strumienie i niezliczone haryery, 
ogradzające pola; czasami przesuwana się 
wąską dróżką przez gęste zarośla lub wje- 
żdżano pomiędzy stodoły. Montague mknął 
na czele pościgu, a o kilka metrów za nim 
jechała Alicya budząc zachwyt całego towa- 
rzystwa. Poraz pierwszy Montague oddychał 
pełną piersią wśród tego towarzystwa milio- 
nerów i czuł, że naprawdę żyje. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


3 Kraków, Bobota 


sowy zamiar obazarników zabezpieczenia g0- 
bie na wzór pruski przy pomocy ustawy, ta- 
niego robotnika sezonowego i skrępowania 
go specyalnymi przepisami będącymi formą 
mowego wyrafinowanego poddaństwa. Wzy- 
wamy lud polski i ruski do wspólnej obrony 
przed tym niegodziwym projektem prawa. 

W sprawie projektowanej przez klub ludo- 
wców organizaryi rolników ońwiadczamy, że 
jeżeli ma być ona przymusową i uprawnioną 
do pobierania dodatków do podatków, to wy- 
bory do wszelkich jej organów winny się od- 
bywać na zasadzie czteroprzymioknikowego 
prawa głosowania i na jej rzecz mają przejść 
wszelkie subwencye dawane przez rząd i 
kraj dla Tow. gospodarskiego we Lwowie i 
Tow. rolniczego w Krakowie”. 

Pa omówieniu jeszcze haniebnej gospodar- 
ki wydziału powiatowego w Cieszanowie fun- 
duszem drogowym, obrady zakończono- 


Obstrukcya w sejmie czeskim. 


Jak doniosły telegramy, wybuchła z po- 
wodu niezadowolenia Niemców, czujących 
się pokrzywdzonymi nieuwzgłędnieniem 
ich żądań co do obsadzenia posad krajo- 
wych, obstrukcya w sejmie czeskim. 

Przebleg wczorajszego posiedzenia był 
następujący : j 

Marszałek ks. Lobkowitz udzielił 
głosu posłowi Skardzie do protokołu. — 
Niemcy podnieśli taką wrzawę, że Skarda 
długi czas nlo mógł przemawiać. Wreszcie 
zwrócił się do stenografów i do nich mo- 
wę swą wygłaszał. Gdy skończył mówić, 
przewodniczący zarządził głosowanie i ogło- 
sił wnioski Skardy za przyjęte. To dopro- 
wadziło Niemców poprostu do szału. 

Poseł Schreiner (niem. agr.) woła: 
My wam tę budę gwałtem zamkniemy. 

Zaczęła się wrzawa nie do opisania. 
Słychać było tylko gwizdanie i blcie pul- 
tami. Niemey grozili kawałkami desek, 
wyrwanych z ławek. Czesi, widząc to, za- 
częli wyrywać im je z rąk, przyczem po- 
kaleczyli się. 

Poseł Iro woła: 
nie sejmu czeskiego. 

Poseł Schreiner woła do marszałka: 
Pan jesteś czeskim Abrabamowiczem ! No- 
we lex Falkenhein! 

Poseł Mayer (niem. agr.) stanął na 
ławce tuż przed miejscem marszałka. Wo- 
koło niego zebrała się w jednej chwili 
grupka posłów czeskich i ci strącili go z 
ławki. Mayer wylazł wtedy na stół i za- 
czął grozić Czechom pięściami. Dzięki je- 
dnak interwencyi innych posłów, do bójki 
nie dopuszczono. 

Niemcy porobili kule z protokołów i 
przedłożeń sejmowych i rzucali niemi na 
marszałka ks. Lobkowitza i po sali. 

Poseł Schreiner rzucił na grupkę po- 
słów czeskich kawałkiem deski, wyrwa- 
nym z ławki. Jeden z czeskich agraryn- 
szów podczas tych scen niepostrzeżenie 
osmarował atramentem kołnierz posła Wal- 
tersa, czego ten na razie nie spostrzegł. 

Marszałek, widząc, że wszelkie jego usi- 
łowania, aby doprowadzić do spokoju, są 
daremne, oświadczył, że zamyka posiedze- 
nie. Pomimo to posłowie pozostali dalej 
w sali i obrzucali się nawzajem obelgami. 

Poseł Choc (czeski radykał) woła do 
Niemców: Zobaczycie, co będzie w Radzie 
państwa! Rozbijemy Radę państwa! 

"Tymczasem poseł Walters spostrzegł, że 
ma kołnierz osmarowany atramentem i za- 
wołał: Gdybym wiedział, kto mi to zrobił, 
dałbym mu w pysk! 

Poseł Sobotka: 
cka! 

Powoli wśród ciągłej wrzawy posłowie 
zaczęli się rozchodzić. Przez cały czas po- 
siedzenia namiestnik Coudenhove był na 
sali i przypatrywał się zajściom. 

Gdy sala się opróżniła, na podłodze zna- 
leziono mnóstwo odłamków ławek i pul- 
pitów i potłuczonych kałamarzy. — Sala 
przedstawia smutny obraz zniszczenia. Do 
naprawy szkód, poczynionych w kancela- 
ryi sejmowej, zawezwano jeszcze w nocy 
stolarzy. 

Wobec tego stanu rzeczy o dalszych ob- 
radach sejmu niema mowy; prawdopodo- 
bnie dziś jeszcze nastąpi odroczenie 
sejmu. Skutki tych zajść odbiją się nie- 
wątpliwie w parlamencie, gdzie Czesi ze- 
chcą na Niemcach wziąć odwet. Można 
sobie wyobrazić, jak będą wyglądały przy- 
najmniej pierwsze posiedzenia Izby posłów, 
jeżeli w dodatku Słoweńcy podniosą nie- 
wątpliwie zajścia w Lublanie. 

5 . 


To ostatnie posiedze- 


Oto kultura niemie- 


Praga. Salę sejmu zapełniono jeszeze przed 
otwarciem posiedzenia. Posłowie w grupach 
abstąpili estradę marszałka. Kilku czeskich 
posłów ustawiło się przy niej, niemieccy sta- 
nęli przy miejscu zastępcy marszałka. O go- 
dzinie 11 minut 25 wszedł marszałek ks. 
Lobkowitz i wezwał czeskich posłów, aby 
również usiedli, skoro niemieccy posłowie już 
zajęli swe miejsea. Czesi nie chcieli się na 
to zgodzić. Przyszło do żywych scen. Wśród 
posłów czeskich slanął poseł Wolf i 


wykrzykiwał coś. Marszałek opuścił salę, po- 
czem posłowie opuścili estradę, którą zam- 
knęli służący sejmowi. 

Gdy się uciszyło i czescy posłowie zajęli 
awe miejsca, wszedł marszałek i o godzinie 
11 minut 40 otworzył posiedzenie. Wśród zu- 
pełnego spokoju marszałek zarządził odczy- 
tanie wpływu. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Przegląd polityczny. 


Gzasl | Nlamcy do Lublany. Przed wczo- 
rajszem posiedzeniem sejmu zebrali się 
posłowie kuryi czeskiej na wspólną nara- 
dę i jednogłośnie uchwalili wysłać tele- 
graficznie do Lublany następującą mani- 
festacyę : 

„Czescy posłowie do sejmu morawskie- 
go wyrażają imieniem narodu czeskiego 
na Morawach narodowi słoweńskiemu w 
tej ciężkiej chwili swoje sympatye w wal- 
ce przeciw krzywdom”, 

Podpisani są: wiceprezydent Izby po- 
słów dr Zaczek, posłowie dr Stransky i 
Staniek. 

Przewodniczący niemieckiego klubu sej- 
mowego poseł d'Elvert wystosował na 
podstawie uchwały klubu do Niemców w 
Lublanie depeszę z wyrazami najżywszego 
oburzenia z powodu gwałtów, popełnio- 
nych na Niemcach lublańskich i zapewnia- 
jąc ich zarazem o najgorętszych swoich 
sympatyach. 

Sprawa hośnlacka. Wielkorządca Bośni i 
Hercegowiny, wspólny minister skarbu 
bar. Burian, ciągle odbywa podróże in- 
spekcyjne dla zbierania informacyj o sy- 
tuacyi. Zdaje się, że bar. Burian nie chce 
sprzeniewierzyć się tradycyi biurokracyi 
austryackiej, która tak długo bada i in- 
formuje się, dopóki wypadki nie przejdą 
po jej głowach. Najświeższą wiadomością 
z Bośni jest zapowiedziane ustąpienie ko- 
mendanta wojskowego i szefa władzy cy- 
wilnej, generała Winzora. Gdy przed 
dwoma laty generał Albori opuszczał Bo- 
śnię, nikt nie myślał o zastąpieniu go ge- 
nerałem, o którym ogólnie wiedziano, że 
nie posiada potrzebnych kwalifikacyj ani 
pod względem wojskowym, ani cywilnym. 
Opinia publiczna wskazywała na generała 
Varesanina jako wielkorządcę Bośni, 
gdyż generał ten na stanowisku komen- 
danta Dalmacyi okazał się odpowiednim, 
tem bardziej, że jako Serb z urodzenia 
może liczyć na sympatye ludności bośnia- 
ckiej. Obecnie kandydatura tego generała 
wysuwa się na pierwszy plan; drugim 
kandydatem jest generał Vojnoviez, 
dyrektor archiwum w ministerstwie wojny. 

Drugim sensacyjnym wypadkiem jest 
nagły rozkaz, wydany oficerom i podofi- 
cerom załogi austryackiej w sandžaku no- 
wobazarskim, aby rodziny swe stamtąd 
wysłali. Zarząd wojskowy tłómaczy to za- 
rządzenie w ten niewinny sposób, że roz- 
kaz taki istniał oddawna, ale nie nalega- 
no na jego wykonywanie. Prasa podnosi 
jednak, że takie oswobodzenie wojskowo- 
Ści od ciężaru jest zapowiedzią ważnych 
wypadków, którę łączą z sytuacyą, wytwo- 
rzoną przez zajęcie kolei wschodniej przez 
Bułgaryę. 
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Przegląd społeczny. 


Raczność kaflarze| Z powodu przygotowu- 
jącego się ruchu cennikowego kaflarzy w 
Stryju niech żaden kaflarz tam nie przyj- 
muje roboty aż do uwiadomienia. 

Na strajk zacarów zanosi się w Bośni. 
Z powodu niedojścia do skutku układów o 
nowy cennik, rozpoczęli zecerzy na razie 
bierny opór, który w razie dalszego oporu 
pracodawców zamieni się w strejk. Obecnie 
już pisma wychodzą ze znacznem opóźnie 
niem, a niektóre pomagają sobie w ten spo- 
sób, że część tekstu odbijają na litografii. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 września, 


Kowiap krakowykic, 


Qbniżenia can mięsa. Z powodu spadku cen 
żywego towaru zniżają jatki, pozostające pod 
kontrolą magistratu, przy placu Jabłonowskich 
i św. Ducha ceny mięsa z dniem 1 paździer- 
nika w następujący sposób : 

a) wołowina 
IL. kategoryi z K 1'32 na K 1'24 za kilo 
m. » zK 116 na K 1°04 ” 
Iv. n z K 1'04 na K 0'96 = 
b) cielęcina 
z K 1'44 na K 1:40 ża kilo 
b z z K112 na K 1'08 ` 

Zdarzanla z tramwajam. 18 letni terminator 
powroźniczy Józef Kozień jechał wezoraj po 
południu wózkiem po szynach tramwajowych 
i mimo dzwonienia nie chciał ustąpić. Tram- 
waj najechał na wózek, przyczem siedzący 
na nim 10 letni Józef Lisowski spadł i po- 
ttuk? się. 


1. kategoryi 
1 


NRREHHOD 


Wojna mlądzy eksprasami. W Krakowie 
istnieją dwa stowarzyszenia posaługaczy pu- 
blicznych : chrześcijańskie i żydowskie, które 
posiadają jednakowe uniformy, tylko czapki 
posiadają odmienne. Chrześcijańscy posługacze 
nienawidzą żydowskich konkurentów i nie 
dopuszczają ich z Kazimierza do śródmieścia, 
a ztego powodu przychodzi często do starć. 
Jedno takie miało miejsce wczoraj w połu- 
dnie, gdy ekspres żydowski Fink przewoził 
rzeczy z Kazimierza do hali licytacyjnej. Eka- 
pres Głowacki napadł na Finka, pobił go i 
zagroził mu przykremi następstwami, gdyby 
się odważył jeszcze raz pojawić na Rynku. 
Scena taka ponowiła się po południu, gdy 
Fink przyszedł z listem z Kazimierza do 
miasta. 

Głowackiego wzięła policya w opiekę za 
pobicie i niebezpieczne pogróżki. 

— Reperinar teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Piątek: „20 dni kozy”, krotochwila w A aktach M, 
Hennequin'a i P. Vebera. 

Sobota: „2X 2:==5“, satyra w 4 aktach Gustawa 
Wied'a. 

Niedziela: „2X 2=5ă“, satyra w 4 aktach Gusta- 
wa Wied'a. 

Poniedziałek: „Rewizor z Petersburga“, komadya 
w 5 aktach N. Gogola. 

Wtorek: „2X 2—5“, satyra w 4 aktach G. Wied'a. 

Środa: „Obłudnicy*, komedya w 3 aktach R. 
Shaw'a (popularne). 

Czwartek: „2X 2=5“, satyra w 4 aktach G. 
Wied'a. 

Piątek: „Mąż męczennik“, krolochwiła w 8 aktach 
P. Vebera. 

Sobota: „Sposób na żony”, komedya w 3 aktach 
Zyg. Przybylskiego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Dom otwarty”, 
komedya w 3 aktach M, Bałuckiego” (ceny zniżone 
do polowy). — O godz. 7 wieczorem: „Sposób na 
żony“, komedya w 3 aktach Z. Przybyłskiego. 

Poniedziałek: „Car Samozwaniec”, pięć aktów z 
kronika dramat. nap. A. Nowaczyński. 

— Z teatru ludowego komunikują nam: 
W sobotę odbędzie się przedstawienie benefisowe 
Kazimierza Korycińskiego pad tytułem „Co kta 
lubi, na którego program złożą się: śpiewy, tańce 
i sceny humorystyczne z współudziałem zaproszo- 
nych przez henefisanta artystów operetki pp. 5ta- 
nisławskiego i Bronkowskiego. 

— złoty zegarek damski wysadzany bry- 
lantami odebrała policya pewnej kobiecie, zaś inna 
kohieła złożyła na palicyi znalezioną w piasku za 
miastem złotą branzoletkę wysadzoną 5 brylantami. 
Rzeczy te można zu udowodnieniem własności ode- 
brać na policyi. 

— Administracya podatków w Krakowie 
nadesłała magistratowi rejestra powszechnego p 
datku zarobk wego na czas 1908/1909, celem wy- 
łożenia ich do przejrzenia przez dni 14. O tem za- 
windamia się strony inłeresowone z tem, że roje- 
stra te przeglądać można od godz. 8 da 2 w biurze 
wydziału I}. magistratu (place WW. Świętych 6, II. p.) 
począwszy od 23 b. m. 

— Uniwersylet ludowy im. A. Mickie- 
wieza, ul. Szewska 16, 1. p. 

Czytelnia pism otwarta od godz. 11—1 i ot 
4—9, w niedziele i Święta od godz. 10—1 i od 
AS ihlioteka otwarta od godz. 12—1 i od 4—9, 
w niedziele i święta od I0—1. Biuro otwarte ad 
godz. 5—7 prócz niedziel I świąt. Archiwum 
społeczne. 


Nowiny lwowskie, 


Szkarlatyna. W ostatnich dniach stan cho- 
rych wynosił 293, przybyło wczoraj 9, razem 
802. Z tego 5 wyzdrowiało, a nikt nie umag. 

Miejska rada zdrowia obradowała nad za- 
łożeniem osobnego szpitala dla chorób za- 
kaźnych, który wobec spodziewanej ustawy 
© przymusowem leczeniu takich chorób w 
szpitalu, musi wkrótce być zbudowanym. 

Oprócz szkarlatyny było też w ostatnich 
dniach 5 wypadków dyfteryi i 7 tyfusu. 

Według wykazu sporządzonego przez ma- 
gistrat 119 domów znajduje się pod kontrolą 
sanitarną; w porównaniu z ubiegłym tygo- 
dniu liczba ta jest o 22 mniejszą. 

Rada mlejska uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu kreować posadę trzeciego wice- 


prezydenta miasta. ; 
Z kraju. 
— 


Przaclw organizacy! urzędników podatka- 
wych. Wobec rozpoczętego ruchu organiza- 
cyjnego między urzędnikami podatkowymi, 
szczególnie w Czechach, stara się minister 
Korytowski ochronić Galicyę przed tą „za 
razą”. W tym celu rozesłał za pośrednictwem 
namiestuictwa następujący okóluik do sta- 
vostw, jako władz nadzorczych urzędów po- 
datkowych: 

„lL. 2147 pr. Dnia 2 września 1908 r. 
Okólnik poufny do rąk własnych e. k. Sta- 
rosty. 

Z powodu groźnej postawy urzędników po- 
datkowych w Czechach przeciwko rządowi 
poleca się Starostom pod osobistą odpowie- 
dzialnością, zwrócić baczną uwagę na urzę- 
dników podatkowych w Galicyi, tem bardziej, 
że żądania ich są zupełnie niesluszne, gdyż 
tak poprawił się ich byt w ostatnich czasach, 
że dalsze żądania są bezpodstawne i nad- 
mierne. O każdym poszczególnym wypadku 
należy tutaj natychmiast donosić” itd. 

W rezultacie tego okólnikka starostowie za- 
pewne zmobilizują żandarmeryę i policyę dla 
pilnowania urzędników podatkowych. 

P. Korytowaki, który na początku swych 
rządów „waławił* się w sprawie urzędnika 
Schmidta, chce widocznie dalej szukać lau- 
rów na polu prześladowań urzędników, uie 
mogąc ich znaleźć w swej polityce finanso- 
wej. Spodziewać się jednak należy, że vrzę 
dnicy podatkowi nie dadzą się systemem 
szpieclowskim odwieńć od organizacyi, jaka 
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jedynej broni w walce 4 »rzemożnymi mini- 
Btrami. 

Śmlarć dwojga dzlaci w płomieniach. Stra- 
szny wypadek zdarzył się w ubiegły piątek 
po południu w Baworowie (pow. Tarnopol). 
Zarobnik tamtejszy Franciszek Michalski, u 
dając się wraz z żoną na robotę, pozostawił 
w domu bez opieki dwoje dzieci: 6-letniego 
Michała i 4-letnią Józefę. Po odejściu rodzie 
ców dzieci wylazły na przypiecek, gdzie le- 
żały wiązki przędziwa, które z niewiadomej 
przyczyny zapaliły się. W płomieniach i dy* 
mie znaleźli śmierć oboje. 

Pożar w Borysławiu. Wczoraj o godzinie 
5 rano nastąpiła eksplozya szybu w kopulai 
„Wygoda“ w Tusłanowicach, będącej wła: 
snością Wład. Długosza. Szyb, który dawniej 
dawał 30 wagonów ropy, został zagwożdżo* 
ny, a obecnie pracowało przy nim 4 rabo* 
tników nad odgwożdżeniem. Podczas pracy, 
zgasło nagle światło elekryczne, a po chwili 
nastąpiła straszna detonacya. Trzech ro 
botnikówdoznało bardzociężkich 
oparzeń, mianowicie wiertanz Czerpak Ka- 
sper, Stan. Bocheński i Stan. Marecki, wazy- 
sey ojcowie rodzin. Najciężej jest rannym 
Czerpak, który ma oparzoną twarz, szyję i 
ręce. Pierwszej pomocy udzielił im dr Dwer- 
nicki, Dwóch rannych odstawiono do szpitala. 

Żandarm zahójcą kolegi. Z Czerniowiec do- 
noszą: Plutonowy żandarmeryi Charuk, sta* 
cyonowany w Woronczance, przybył wczoraj 
w nocy do miejscowości Banilla. Wszedłazy 
tam do koszar żandarmeryi, zastrzelił} wy* 
strzałem ze swego rewolweru Gpiącego kole- 
gę Renckiego. Powodem czynu ma być za- 
zdrość o kobietę. 

Morderca chłopów uclaka z więzlania. Eko- 
nom ke. Lubomirskiego Konieczny, który za 
zastrzelenie chłopa siedzi w więzieniu w Łań- 
cucie, usiłował przed kilku dniami uciec. Ko- 
rzystając z niedbałega nadzoru. wymknął się 
z celi i uciekał ogrodami. Tłum ludzi puścił 
się za nim w pogoń i udało się go schwycić. 


LI zi m rosyjskiego. 


Przygotowania przeciwcholeryczna w War- 
szawla. W związku z obawą zawleczenia 
cholery z Rosyi — odbyło się w Warszawie 
zebranie komisyi lekarskiej, na którem po- 
słanowiono wolee przepełnienia szpitali prze- 
nieść nieuleczelnie chorych do wynajętych 
w tym celu budynków oraz rozszerzyć już 
istniejący lokal dla chorych chronicznych przy 
ul. Złotej. 

Po takiej przeprowadzce mają być urzą: 
dzone specyslne addziały dla datkniętych 
cholerą: w szpitalu ów. Stanisława na 100 
miejsc, w praskim na 80, w szpitalu św. 
Łazarza na %0, w budynku klinicznym przy 
szpitalu Dz. Jazus — na 280 miejsc. 

Z Łodzi donoszą: W kilku fabrykach zno- 
wu obniżono płacę robotnikom; w fabryce 
Schweikerta robotnicy nie zgodzili się na 
obniżkę, wskutek czego tkalnię zamknięto. 

Władze poleciły egzekwować podatki w 
Łodzi i w powiecie łódzkim przy pomocy 
wojska. 

Sąd wojenny przystąpił do sądzenia spra- 
wy 15 anarchistów-komunistów. 

Wybuch benzyny. Wczoraj około godz. 12 
w południe, przechodnie na ul. Twardej w 
Warszawie zaalarmowani zostali silnym hu- 
kiem, pochodzącym z otworu kanałowego. 
Jak się następnie wyjaśniło, przed domem 
nr. 12 przy ulicy Twardej, robotnik ze skła- 
du olejów mineralnych Zelmana, ładował na 
wózek butelkę z benzyną. Butelka, zauną- 
wszy się z wózka na kamienie, rozbiła się, 
a benzyna rozlana zciekła do kanału, gdzie 
podówczas pracowało trzech ludzi z zapaloną 
świecą. Benzyna w kanale zapaliła się; rzu- 
cony siłą wybuchu jeden z robotników An- 
drzej Warszawczyk uległ ogólnemu potlucze- 
niu, drugiemu zaś Antoniemu Dąbrowskiemu 
płomień opalił włosy na głowie, brwi i rzą- 
sy; trzeci robotnik wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Sklep Zelmana zamknięto i opie- 
azętuwano, celem zarządzenia rewizyi, czy 
na składzie nie znajduje się więcej towaru 
łatwozapalnego, aniżeli pozwalają na to prze- 
pisy. 

Z caratu. 

Q nlasłychanam niadkalastwie, przypomina- 
jącem odległe czasy zupełnej bezailności i 
bezradności w zwalcząniu epidemii — dono- 
szą pisma rosyjskie z Petersburga, „Rirże: 
wyja Wiedomosti“ konstatują, że nawet przy 
chowaniu zmarłych lekceważone są wszelkie 
przepisy sanitarne. Zmarłych na cholerę wy- 
w*żą pociągami kolei mikołajewskiej na pod- 
miejski ementarz preobrażeński, Zwłoki prze- 
wożone są w wagonach towarowych. Tr- 
mny zrobione są z cienkich desek, 
niezbitychdokładnietak, żeprzez 
duże szpary widać ciała. Poniewaź 
ua cmentarzu nie poczyniono odpowiednich 
przygotowań, przeto ciała rzuca się bezładnie 
do składów, gdzie oczekują na swoją kolej. 

Skutkiem ogromnej liezby zasłabnięć i 
śmiertelności, zrozumiałej w takich warun- 
kach — szerzy się panika... Nie można np- 
skompletować potrzebnej liczby grabarzy- 
Administracya cmentarna z trudnością zê- 
brała 40 żebraków, którzy zgodzili się pełnić 
posługę przy przenoszeniu i chowaniu zrnar= 


IIb, Brak też wozów do przewożenia zwłok. 
© na pociąg z „ładunkiem*, składającym 
{ze 116 trumien, czekały kiedyś trzy wo- 
(i to też przewożenie na ementarz trwało 
| lkanaścio godzin. Rodziny zmarłych 
| gtkalą na kolej chowania swych krewnych, 
„biedy po kilka dni z rzędu, lokując się 
pobliżu cmentarza w chałupach. Wobec 
luku szpitali zamieniono na baraki chole- 
tzne przytuki dobroczynne, pozbawiając 
ten sposób dachu wielu ludzi bezdomnych. 
harakterystycznem jest, 44 prezes komisyi 
bitarnej, dr Oppenheim, nie zjawia się na- 
tt na posiedzenia tej komisyi. A komisya 
ù chyba nad czem się zastanawiać! 
„Przy braku wszelkich racyonalnych zarzą- 
l ochronnych cholera szerzy się nietylko 
*tód ludności ubogiej, którą fatalne warunki 
ea czynią podatną na wazelkie epidemie, 
_* poczyna się pojawiać i wśród ludności 
„Kożnej. W mieszkaniu gen. lejtnanta Pa- 
linowa, b. naczelnika akademii marynarki, 
tart na cholerę o bardzo ostrym przebiegu 
Jh jego, porucznik marynarki. Zmarł również 
„Nagłe prawie — na cholerę dyrektor teatru 
Warsa“, 
Panika ogarnęła także wieś. Włościanie 
ilmiejscy, wywożący na swoje pola eks- 
lementy (w Petersburgu bowiem dotąd nie 
frystkie ustępy połączone są z siecią ka- 
/Izacyjną), z obawy przed zarazą nie chcą 
| pokazywać w mieście. To też w niektó 
I domach ustępy nie mogą być oczyszcza- 
| co, oczywińcie, pogarsza stosunki zdro- 
Dine, Choć z drugiej strony takie nawoże- 
py ps groziłoby zakażaniem gmin podmiej- 
teh... 
Słowem, stolica carskiej biurokracyi stata 
Y i centralnem siedliskiem zarazy na całą 
Wyę. 
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Z zaboru pruskiego. 


prasowa wydalanla robotników palskich. 
„Szyscy robotnicy polacy, pracujący w ko- 
Ani węgla brunatnego w Neuhaldenleben, 
„łłymali nakaz natychmiastowego opuszcze- 
A granie pruskich. 

Wobec tego pisze „Magdeburger Zeitung”, 
| rozporządzenie to będzie miało smutne 
utki, ponieważ kopalnie nie zdążą dostar- 
RyG eukrowriom dostatecznej ilości węgla. 
Akrownie zaś poniosą nieobliczalne straty, 
“yż poczyniły wielkie zobowiązania. Brak 
„lotników da się we znaki wielkim przed. 
Wbiorstwom. 
„Nratarstwa nlamlecko-rasyjskia, Z Pozna- 
„A donoszą: Na bankiecie pożegnalnym dla 
itychczasowego prezydenta policyi w Po- 
pniu Hellemanna uczestniczył adjutant gu- 
tnątora kaliskiego. 

„Nlatezplaczna* książki. Swego czasu akon- 
kowala policya pruska w redakcyi „Gońca 
lelkopolskiego* kilka egzemplarzy „Wyho- 
pism“ Maryi Konopnickiej. 1 w redakcyi, 
t w prywatnem mieszkaniu redaktora 
Mazura“ w Szczytnie prokurator w towa- 
jjstwie aędziego śledczego, tłumacza i po- 
yanta odbył podobną rewizyę i również 
Onfiskował kilka egzemplarzy tego dziełka, 
którem prokuratorya dopatrzyła się pod- 
„ptzania do gwałtów. W tej sprawie odbył 
È termin przed Izbą karną w Śzezytnie. 
Niebezpiecznym* okazał się wiersz: „Na 
„jg stowym Śląsku”, oraz powiastki: „W Wi- 
„yEakim forcie* i „Głupi Franek*. Na wnio- 
¿3 prokuratora uchwalił sąd konfiskatę 
"h książek w Rzeszy niemieckiej. 


Ze świata. 


„Konstytucya źródłem grzechów, Rabini z 
płozolimy wydali odezwę do żydów o czy- 
jie pokuty z powodu ogłoszenia konsty. 
„ti tureckiej, z której są niezadowoleni, 
|Bieważ — jak piszą — uzyskawszy swo- 
Do żydzi zaraz popełniają różne grzechy 
jęgoiw religii. Rabini są też zatrwożeni z 
Wodu spodziewanego pociągnięcia żydów 
Mużby wojskowej w Turcyi. 
„W Madrycla zmarł przed paru dniami Mi- 
"w Salmeron y Alonzo, przywódca stron- 
piwa republikańskiego, urodzony w r. 1888. 
ydya filozoficzne i przyrodnicze odbywał 
| 4, Grenadzie i Madrycie. W r. 1868 był are- 
„wany jako spiskawiec, lecz po rewolucyi 
|qjteśniowej odzyskuje wolność i wstępuje 
ih Ymezasowego komitetu rządowego. W r. 
jest członkiem kortezów i przywódcą 
„Publikanów. Po abdykacyi króla Amaden 
w r. 1878 piastuje tekę ministra apra- 
ędliwości, powołany zostaje na prezesa kor- 
Ję$w, a wreszcie 28 lipca na prezydenta 
(Vubliki hiszpańskiej, Jednak już 8 wrze. 
MA tegoż roku zmuszony był uatąpić i objął 
Downie przewodnictwo kortezów. Po za- 
Win stanu generała Pavia zmuszony był 
ytofać się z życia politycznego Hiszpanii. 
lecha? do Paryża, gdzie objął katedrę na 
fa Persytecie tamtejszym. W r. 1881 powrócił 
ia „Madrytu, dokąd powołano go na profe 
yA uniwersytetu. Odtąd przebywał ciągle 
m Tadrycie, biorąc czynny udział w stron- 
, Wie republikańskiem. 


APRAOD 


Tajfun na Filipinach. Z Manili donoszą: 
Straszny tajfun szalał nad archipelagiem fili- 
pińskim i zniszczył kilka wysp. Ponieważ 
połączenia telegraficzne są zerwane, wiado- 
mości o katastrofie nadchodzą tylko bardzo 
skąpo. Telegram z wyspy Romblon donosi, 
że z powodu tajfunu wiele osób straciło 
życie. 
EEEE W Z 

A. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaja 
i najmuje—Tortepiany, pianina, harmonie i pi- 
nale — krajowa i zagraniczna nowe i prie- 
grane— ma połówkę ina spłaty — baz zaliczy. 
c 


„Gzerwony specyalny”. 


W obecnej agitacyi wyborczej nasi towa- 
rzysze amerykańscy powzięli niezwyle śmiały 
i oryginalny projekt — objechania całej prze- 
strzeni Stanów Zjednoczonych, to jest tury, 
wynoszącej przeszło trzydzieści tysięcy kilo- 
metrów, sBpecyalnym pociągiem agiłacyjnym : 
„czerwonym specyżlnym*, jak nazywają go 
polscy towarzysze w Ameryce, Pociąg ten 
miał zabrać tow. Dehbsa, kandydata na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, zastęp mow- 
ców, organizaterów, propagandystów, kom- 
pletną orkiestrę i wreszcie olbrzymie zapasy 
literatury agitacyjnej. Co wieczór pociąg miał 
zatrzymywać się w jakiemś znaczniejszem 
rnieście, gdzie miano organizować wielkie 
zgromadzenia, a w ciągu dnia — stawać na 
mniejszych stacysch, gdzie mowcy mieli prze- 
mawiać do umów, zgromadzonych z okolicy. 

Kompanie kolejowe zażądały skromnej kwo- 
ty — 100.000 K. Ponieważ partya niedawno 
zrujnowała prawie zupełnie swe fundusze na 
założenie i utrzymanie dwóch organów co- 
dziennych w angielskim języku w Nowym 
Jorku i Chicago, przeto trudności finansowe 
wydawały się niepokonanemi. Lecz czego nia 
dokona zapał i energia? W przeciągu ośm- 
nastu dni pieniądze zostały zebrane i wy- 
pracowano wszystkie szczegóły podróży. 

Pociąg wyruszył 31 sierpnia ze stacyi na 
ul. Salle Street w Chicago. Tego samego wie- 
czora zatrzymał się w Des Moires, a w dniach 
następnych w Omaha, Denver, Leadville, 
Grand-lonction, Salt Lake City, San Bernar- 
dino i t. d., aż do oceanu Spokojnego. Stąd 
udał się na północ, do San Francisco, Saera- 
mento, Granta Pasa, Portland. Potem skie- 
rował się na wschód i 25 września wróci do 
Chicago, skąd uda się zapewne podobną turą 
do stanów wachodnich. 

„Chicago Daily Socialist“ podaje wiadomo- 
ści z pierwszego tygodnia tej wielkiej eka- 
kursyi agitacyjnej. Co wieczór umy prze- 
pełniają sale zgromadzeniowe w miejscach, 
gdzie zatrzymuje się „czerwony Bpecyalny*; 
przewidziana ilość przystanków okazała się 
niedostateczną, wobec czego zarządzono do- 
datkowe przystanki w mniejszych miastach, 
gdzie zawsze Humy gromadzą się chętnie. 
Po trzech i pół dniach padróży obliczono, że 
Debba przemawiał do 58.000 ałuchaczy, a 
przypuszczając, że druga połowa tygodnia 
była niemniej szczęśliwa, wypada, że mógł 
w ciągu tygodnia być słyszanym przez 100 
tysięcy ludzi! Jest to rezultat, jakiego z pe- 
wnością nie osiągnął nikt z europejskich pro- 
pagandystów. 

Życie w „czerwonym specyałnym* jest nie- 
zwykle czynne. Debba, który przemawia dzie- 
gięć razy dziennie i przyjmuje po pięćdziesiąt 
delegacyj, wytrzymuje tę straszną pracę dzięki 
zdolności spania podczas wszystkich wolnych 
chwil. 

Simon, główny po Debbsie mowca, pracuje 
jeszcze więcej; łączy on swą pracę mowcy 
z pracą redaktora „Chicago Daily Socialist" 
i cały swój wolny czas, t. j. czas, gdy po- 
ciąg jest w ruchu, poświęca na dyktowanie 
artykułów do dziennika. W pociągu jest kilka 
maszyn do pisania, które nigdy nie spaczy- 
wają, służą bowiem do załatwiania pracy re- 
porterskiej dla całej prasy amerykańskiej i 
zagranicznej i niemniej znacznej korespon- 
dencyi. 

W ostatnim wagonie urządzono sekretaryat, 
pełniący funkcye pomocnicze względem sekre 
taryatu partyjnego ; kipi tam gorączkowa praca 
pod kierunkiem towarzyszki Flaharty, Orkie- 
stra gra pieśni Bocyalistyczne, tlekroć pociąg 
przejeżdża przez miejsca zamieszkałe; naze- 
wnątrz pociąg jest udekorowany flagami. — 
Odezwy gą rozsiewane po drodze wszędzie, 
gdzie tylko znajduje się choć jeden człowiek, 
aby je mógł podnieść. Czasami Simon, po- 
rwany zapałem, nie przestaje mówić, gdy 
pociąg już rusza, a słuchacze podążają za 
nim, póki ostatnie słowa nie zginą w odle 
głości. 

Dzięki olbrzymiej agitacyi, rozwiniętej w 
ten sposób, abliczają, że liczba głosów Ba 
Qyalistycznych w zbliżających się wyborach 
dojdzie do miliona. 
i ZE 

Towarzysza! Agitujcie za prasą roba- 
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu”| 


TELEGRAMY 


z dnin 25 września. 


Pomoc dla powadzlan. 

Lwów. Dnia 23 b. m. odbyło się piąte po- 
Siedzenie głównego komitetu ratunkowego 
pod przewodnictwem namiestnika. Po dłuż- 
szej dyskumyi komitet uchwalił, aby całą 
akcyę zapomogową w jesieni i w zimie, oraz 
wszystkie fundusze do dyspozycyi będące, 
skoncentrować na sprzedawanie po zniżonej 
cenie treściwej paszy. Wyjątkowo dla obór 
włościańskich zarodowych ma być pasza u- 
dziełaną bezpłatnie. 

Co się tyczy żądania rozdzielania wzglę- 
dnie sprzedawania po zniżonej cenie słomy 
na sieczkę, komitet ze względu na wielką 
trudność takiej akcyi uchwalił ograniczyć się 
do gmin zniszczonych powodzią i udzielić 
im na zakupno słomy pewnych kwot pie- 
niężnych. 

Rozdział paszy ma nastąpić już od paź- 
dziernika w 4 ratach co 2 miesiące. Równo- 
legle ze sprzedażą paszy ma nastąpić roz- 
dział odpadków soli uzyskanej od ministra 
skarbu. 

Komitet wziął nadto pod rozwagę zakupno 
z fanduszów zapomogowych wielkiej ilości 
Boli bydlęcej i sprzedawanie jej po zniżonej 
cenie 4 K za cetnar metryczny, 

Rozdział paszy i soli między powiaty do- 
konany będzie przez komitet główny na pod- 
stawie wnioskdw, które da końca b. m. 
przedłożone być mają starostwom. 

Mimo znacznych funduszów, przeznaczo- 
nych na tę akcyę, nie może ona jednakże 
uwzględnić wszystkich żądań i potrzeb, lecz 
trzymać się granie ratowania tych, którzy 
w swojej egzystencyi gospodarczej SĄ za- 
grożeni. 


Zakaz używania fosforu. 

Włladnń. „Poln, Korresp.* donosi, że rząd 
wdrożył odpowiednie kroki w celu przystą- 
pienia do międzynarodowej konwencyi ber- 
neńskiej w sprawie używania białego fosforu 
i zaprosił także rząd węgierski na konferen- 
cyę w tej sprawie. 

O rafnrmę wyborczą do sejmu czesklega. 

Praga. Wczoraj odbyło się tu 7 zgroma- 
dzeń, zwołanych przez saeyalną demokracyę 
z porządkiem dziennym: Sejmowa reforma 
wyborcza. 

Na zgromadzeniach omawiano także ob- 
strukcyę w sejmie i nazwano ją zamachem 
na projektowaną reformę wybor- 
ezą i na zdolność do pracy parlamentu, 
który ma uregulować sprawę zaopatrzenia 
na starość i niezdolność do pracy. 

Dalej wyrażono przekonanie, że niemieccy 
aocyalni demokraci postąpią tak samo 'z nie- 
mieckimi nacyonalistami, jak czescy robo- 
tnicy postępują z wykroczeniami czeskiego 
nacyonalizmu. Zgromadzenia uchwaliły do- 
tyezące rezolucye. 

Napad na słacyg kalejawą. 

Astrachan. (Pet. ag. tel.). Szesnastu ludzi 
napadło i obrabowało stacyę kolejową Si- 
mowsk. 2 napastników schwytano i zna- 
leziono przy nich spis 60 ludzi, którzy 
tworzyli zorganizowaną bandę. 

Uwolnienia ks. Eulenkurga. 

Berlin. Ks. Eulenburg przewieziony zo- 
stał wczoraj do swego zamku w Lieben- 
bergu. 

Policyjne „zamachy“. 

Paryż. W Pau aresztowano hiszpańskie- 
go anarchiste Canagravę pod zarzutem 
zamierzonego spisku na króla Alfonsa. 
Dalsze aresztowania mają nastąpić. 

Zajęcie kolel wschodniej przez Bułgaryę. 

Zafla. Półurzędowy dziennik podaje tekst 
noty tureckiej w sprawie kolei wschodniej, 
oraz odpowiedź Bułgaryi. Obie noty trzy- 
mane są w tonie umiarkowanym. Bulga- 
rya nie sformułowała jeszcze swych żą- 
dań i nie ukończyła rokowań 'z zarządem 
kolei wschodniej. 

Kalonla. „Koin. Zeitung“ ogłasza nastę- 
pujący telegram z Berlina: Wtargnięcie 
Rułgaryi do administracyi kolei wschodniej 
przyjmują zarówno tutaj, jak i w Wiedniu 
z ubolewaniem, uważają za prawdopodo- 
bne, że może być tu mowa tylko o prze- 
mijającem zarządzeniu, które po ukończe- 
niu strejka znowu zostanie cofnięte. Ale i 
to nie może usprawiedliwić postępowania 
rządu bułgarskiego. 

Konstantynapol. Organ wielkiego wezyra 
stwierdza, że pogłoski o bliskiej woj- 
nie turecko-bułgarskiej polegają 
na spekulacyach giełdowych. 


2 Persyl. 

Landyn. Biuro Reutera donosi, że do Lon- 
dynu nadeszła odpowiedź szacha perskie- 
go na notę rosyjsko-angielską. Nota zga- 
dza się na żądanie rozpisania nowych 
wyborów i zwołania nowego par- 
lamentu, ale dodaje, że szach z powodu 
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wzburzonych stosunków w jednej z pro- 
wincyj zastrzega sobie oznaczenie na to 
stosownego czasu. 

Londyn. Jeden z dzienników donosi, ża 
zapowiedziane na wczoraj ukaranie mia- 
sta Tebris polegało na tem, że z odległo- 
ści, z której nie mogło się nikomu nie 
stać, dano 6 strzałów działowych. Rewo- 
lucyoniści byli przygotowani do odparcia 
ataku i uzbroili się w karabiny, łopaty i 
kosy. 

Konstantynopol. Wiadomości z Persyi 
wzburzyły tutejszą kolonię perską. Kupcy 
zamknęli swe skłepy i udali się na zgro- 
madzenie. Perski ambasador interwenio- 
wał w Teheranie. 

Uznanie Mulej-Haflda. 

Paryż. (Ag. Havasa), Na wczorajszej ra- 
dzie ministrów uznano jednogłośnie zgo- 
dny charakter odpowiedzi Niemiec na notę 
hiszpańsko:franeuską. We wszystkich kwe- 
styach zasadniczych zdaja się, że osią- 
gnięto porozumienie, a pozostały jeszcze 
do uregulowania tylko kwestye szczegóło- 
we, co do których również porozumienie 
jest prawdopodobnem. 

Barlin. „Vossische Zeitung“ i inne pisma, 
omawiając odpowiedź Niemiec na notę 
francusko-kiszpańską, twierdzą, że jest ona 
odpowiednią podstawą dla pokojowych ro- 
kowań. Także w Paryżu będą musieli u- 
znać, że wywody rządu niemieckiego są 
w duchu pokojowym ułożone i że Niem- 
cy nie mają żadnych specyalnych celów 
w Marokku. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że Mulej Ha- 
fid oświadczył szeryfom, którzy mu za 
złe brali obietnicę uznania umowy w Al- 
geciras, że zgodzi się jedynie na utworze- 
nie marokkańskiej policyi, a nie uzna ban- 
ku państwowego, bo nie ścierpi mieszania 
się zagranicy do wewnętrznych spraw ma- 
rokkańskich. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Jednemu z prenumeratorów. Anonimo- 
wych doniesień z zasady nie uwzględniamy. W inte- 
rasi sprawy prosimy zgłosić się do naa bez obawy 
© osiągi wa 


MYDŁA przetłuszczone 
toaletowe 

(w cenie pocz. od 60 hał.) oraz 

©]. Fhilodermine Malinowskiego 


(cena 70 h.) idealnie usuwają szor- 


l NE słkość skóry | zapobiegają pękaniu. 
Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, 
Ogłoszenia. 


Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
halów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Mittweida. Stowarzyszenie polskiej młodzieży 
postępowej „Urania“ w Mittwejdzie udziela wezel- 
kich informacyj, dotyczących studyów w miejsco- 
wem Technikum. Adres: Mittweida 1/8. Weitzel- 
strasse 14, Verein „Urania“ 


Kursa tolografierao. 


Sudonesat, 25 września. Pazenica na październik 11:47 
do 11:48. Pszenica na kwiecień 1177 do 1178. Ży- 
to na październik 937 do 9'38. Żyto na kwiecień 
9'78Jdo 9-77. Liwiea na październik 805 do 8'06. 
Owies na kwiecień 8'42 do 848. Kukurudza na 
wrzesień 830 do 832. Kułurudxu ne maj 7:38 do 
7:89. (Rzepak we wrześniu nie notuje), 

Oferty mierne. ‘Chet kupna miernu. Haptubinnie 
silne, Pogodn: piękna. 

Przepowiednia pogody. 

Galicya zachodnia: Na zmiany pochmurno, mier- 
ne wiatry, chłodno, miejscami mgła poranna. Za- 
chmurzanie. 


Chłopców do roznoszenia 
dziennika potrzeba zaraz. Zgłaszać 


się: „Napr: ád“, Filipa 11. 
NADESŁANE. 
(ža dzial ten redakaya nie odpowia 


). 
Dentysta dr J. Syrop 


wrócił 
i ordynuje jak dawniej 


Kraków, pl. WW. Świętych 10, 


I. piętro, 
naprzeciw magistratu. 


Dr Zygmunt Kłękkowski 
otworzył kancelaryę adwokacką 


w Krakowle, ul. Bracka 19, I. piętra. 


Dr Józef Liebeskind 


powrócił. 
Ulica Dietla 1. 79. — Telcion 403. 


Nosobność! 


zaknpnma ziarna kakaowega 


Geny cukrów zniżone 


Z powodu taniego i znacznego ** Kg. czekoladek | pomadek w kartania. . Kor. 2:20 
1/3 Kg. czekolad k | pomadek w ozd. kartonla Kar. 2'40 
1 Kg. czekola+ek samych dahorawych 
1) Kg. czekaladawych prallnak samych 


„ Kar. 3:00 
„ Kar. 2:60 


Jan Michalik - - 


Fabryka czekolady i kakao - - 
Floryańska 44. Tel. 466. 


4 Kraków, EOBnta NAPRZÓD 2o wrzesnia 13vo Sy 
z 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach” liczymy za każde słowo 
B kal, tyłuł 20 hal. 


Mleczarnia 
tanio do sprzedania ul. Marka 1. 20. 


Młoda panna 
z egzaminem państwowym z huchal- 
teryi, z bardzo ładnem pismem, n- 
miejąca również piesć na maszynie, 
poszukuje posady buchalterki lub 
dyetarynszki w Krakowie. Łaskawe 
zgłoszenia do działu inseratowego 
„Naprzodu“ pod Buchalterka. 


Pokój 
duży o 2 oknach do wynajęcia przy 
placu WW. Świętych L, 8, I p. 


Ostrzeżenie. 


Za muig żaną Antoninę 1 orko 
Moryo walnych zobowiązań, rachun- 
ków, długów, ani wokal) nia plące 
padio wai nie upoważniałem ich «nl 
upoważniam do zaciągania pożyczek 
lub korzystania z kredytu w mojem 
imieniu. 


Józef Pokorny. 


Prasowaczki 


da koszuł i bielizny znaj- 
dą każdego czasu za,ęcie. 


Pralnia parowa 


płac Groble L. 24. 


Metodą Berlitza 


ndzielają lekcyj osobnych 
izbiorowych 


Anglik zyem 
Francuz iena 
Niemiec ioi 
Wioch iien 
Ul. Floryańska 25, I. piętro. 


kasta eniem 


Najlspsza | najnowsze fasony 
Pierwszej krajowej 


Fabryki gorsetów 


xtradom 15 


Mills Greźrka L 1 Iwchńd orare sied) 


H. SCHMEIDLER 


Nowa madala na rak 1808/8. 
Dostawca centrali zakupu. 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism | 


w S-miu językach 
znajduje się 
W CZYTELNI 
DZIENNIKÓW Ę 
i CZASOPISM $ 
Mikołajska 6 I. p. 


w 15 w 
siemet maa TE sea 14 | 


DOSKONAŁĄ I PRAKTYCZNĄ 


okazała się nasza zasada, ky kupującej publiczności sprzedawać 
nasze wyroby bez jakiegokoiwiek pośrednictwa handlowego. Stały 
przyrost naszych odbiorców jest najlepszym dowodem, że nasz system 
jest korzystny i że nasza firma jest niedoścignioną w swej produkcyl. 


E ecm a Polecamy szczególnie: 
BF Nadzwyczajna jakość! Elegancki fason! "wag 


Hypianiczna obuwia ula 


Buciki damskie sznurowane na wysokich I niskich abca- 
sach, nadzwyczaj mocna do codziennego użytku , .„ 
Buciki damskie sznurowane ze znakomitej skóry „Box“ 
na wysokich lub nlaklch obcasach, kapki laklerowana 


Buelkl męskie na gumach, gladkle lub ekladana, bardzo 
trwała. . 
Bucik! męskia z gumami, z 
bardzo mocna i tanie, . . 


modna fasany, . . « « . . PATYWE - >+ " Buciki męskla do sznurowania ze skóry bardzo mocnej, 7:50 
Buciki damskle na wysokich lub niskich obomsach, nle 680 elegancki tason, na wysokich lub niskich oboasach . w 
be 7.7 JEDNEGO toon" e: ” È Buciki męskla do sznurowania z bardzo dobre| skóry 9'50 
Buciki damskie sznurowane, z nadzwycza| dobra] skóry 11:50 J „Box“ na wysoklch lub niaklch obcasach, madny fason 4} 
„Box Celi“, Goodyear szyte, alag. buclk spacerowy . J| Buciki mąskie za skóry la Szewro Goodyear szyte, na 13— 
Buclkl damskle sznurowana z najlepszego szewró, na 2— jj  wysaklch lub niskich obcasach, najnowsze tasony. . m 
wys. lub niskich obcasach b. eleg. Goodyear szyte Bucik! męskle amerykańskie „Amerlcan Styla“ do sznu- 
rowanla lub z gumami, czarne lub żólte, plękny fagon 15:— 
METAU ZOETE ON MW BOO A .. m 


| Buty męskie z cholewami w największym 


wyborze | naj- 
nowsze fasony od 


K 1150 do 


Największy skład prawdziwych rosyjskich kaloszy í fnlogawetw (znak ones „Trójkąt*) jak również wyrobów po zdumiewająco 
miskich cenach. 


1 

Ceny fabryczne są wytłoczone na podeszwach. Niepospolita trwałość. Obuwie loży znakomicie. Wyroby najznakomitsze] w państwie fabryki obuwia sprzedó) ı 
1 

Łastępen i 


Alfred Frankel, Tow. Kom. i. steiger 
Tylko Rynek główny L. 14 w Krakowie. | 


| 
Polecamy także wszelkie przybory do obuwia Jak kremy i pasty krajowa I angielskie, gumowa obcasy okrągła I w formie obcasa, prawidła ate, po tanich stałych canat 


A 


Z powodu zmiany lokalu, biuro nasze w dniu 
26 b. m. w godzinach popołudniowych będzie za- 
mknięte dla P. T. Publiczności. 

W poniedziałek 28 b. m. podejmujemy czynności 
w nowym lokalu 


Rynek główny 17. 


Z poważaniem 


Kurs przygotowawczy 


da egzaminów z rachunkownści pańsiwawej, kasowa) 1 kuplat 
składanych w Wydzlala krajowym; w e. k. Namiastnictwia | W 
Akadamii handlowa] wa Lwowie, został oiwarly i obejmowa! 
dzie następujące przedmioty: 
1) Rachunkownść kaguwą. 
2) Rarhunkownść państwową ogólną i kupiecką. 
3) Buchalleryg pojedynczą i podwójną. 
4) Korespondencyg kupiecką i prace kantorowe. S 
5) Stenngraflą, kaligrafię, język niemiecki i język włos” 
Bia Fan osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął rat. egzaminowawy nauczyciel rach!" 
wości państwowej 


Henryk Gottlieb 
Kraków, ul. Dietlowska 68, Il pit! 


nommes 
A 


ATTELIN/ 


elnianą od 1 kor. za met! 
ate bawełnianą i wełni? 
od 1-30 do 6 kor. za klg 


Zivnostenska Banka pro Gechy a Moravu v Praze. 


Bank przemysłowy dla Czech i Morawii w Pradze 
Filia w Krakowie. 


s 


Darmo i opłatnie 


BACZNOŚĆ!!! 


tajnie Dak MA BY Te ma każdy u nas | łatwo zarabia ||Ż Watę ZOE A dr. Bro” 
wy « gra poleva skład fabryczny 
ZS Aj pł p di Abr. Tisłowitz, Kraków, Krakowska 
= Bliżazych iuformacyi Udziela: PEEP Ą 
z. Ci ago BY u przadslękloratwo ANIYA wyrobów trykoto- r a ct TT n aa 
waza Daor " wych wa Lwowla, ul. Krasickich I. 14. Główną wygraną dl 300.000, 1 paźdź 


wyda lutranastów muzyc. | — 

Brdx tr. 1489 (Czachy). 
Skrzypce szkolne po K 4:80, 5'50, 
f'—, Do tego smyczek skrzypcowy 
K —'80, 1 —, 1:40, Cytry, Harmonie 
ltd. na składzie. Żadna ryzyka! Wy- 
miana dozwolona lub zwrot planiędzy. 


m LOSY TURECH 


6 ciągnień rocznie 1/4, 1⁄4, 1/6, 1/8, 1/10, 1/12. „M 

6 gównych wygranych rocznie, mianowicie 8 po Fr. 800,000 

800060 i liczne znaczne dalsze wygrane. Najmniejsza wyg” 
około 229 kor. 


K. 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 


pad firmą 


Rzaca i Chmurski # 


w Krakowie, ullca św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej 
Tow. Lek. kruk. polecone przez toż Towarz, 4 
odpowiadające skladem chemicznym wodom : Bilińskiej, Gieshub- 
lersklej, Selterakiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak; lilową, bromową, jodową, 
telezislą, kwańną araz wody mineralne normalne 
x przepinu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząntkowa w aptekach 
1 drogueryach. — Cenniki na żądania franko. 


LOSY TURECKIE 


jako papier wartościowy, mający nadzwyczaj korzystne szu | 
iiendeńcyę zwyżkową, polecam do nabycia za gotówkę * | 
dziennego; nadto polacnm: 


Zafii 
Biesladec klej 


Oświęcim (dworzac) 


i 1 las tuseckl w ralach miesięcznych po kor, 7 lub 4 
„, _Bprzedaje 5 losów turackich  „ å wow BD <a 
bilety okrętowe do % , - A 2 . Wet 


p 8 
Cenę ustanawia się najtaniej na podstawie każdorazowego kutą 
Wyłączne niepodzielne prawo do wygranej na podstawie ustawy; 
wionego dokumentu sprzedaży natychmiast po złożeniu pi | 
wprost na moje ręce, — Nadesłanie pierwszej raty najlepiej go 
nacztowym, dla dalszych rat przesyłam czeki pocztowej Kasy i 


EDWARD URBA 


Dom bankowy 


-2 
Berna (Mor.) Grosser Pilatz Nr. 23 
(wa wlasnym domu) sf 


Uczciwych stałych odeprzedawców przyjm f 
Ceny tanie. Dobra pra” 


Z Drukarni Ludewa) w Zrakowia, al. Filipa 11 (Tabiin 


Ameryki 


1, M i TIL kd. dis paro 
statków ponpiesznych 
oraz bilety kolejowa dla 
kolei pólnocna-amory 
kańakich we wszyni- 
kich kiarunkach. 


Ceny dalda wadia CY 
nkrątowych I kalajawyci 


ret tama | otage 


Wady mineralne 


